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B E R I I N ,  27. 9. P o  zak o ń czen iu  
try u m fa ln e g o  p rz e ja z d u  p rz e z  
u lic e  B e r lin a , M u sso lin i zab aw ił 
p ew ien  czas  w  p a ła c u  p re z y d ia !  
nym . W  m ię d z y c z a s ie  t łu m  z g ro ­
m a d z ił s ię  p rzed  k a n c e la r ią  R ze­
sz y  o c z e k u ją c  u k a z a n ia  s ię  M us 
so lin ie g o , k tó r y  m ia ł  p rz y b y ć  n a  
o f ic ja ln e  p rz y ję c ie  u  k a n c le rz a .

10 m in u t  p o  godz. 8-ej w iecz . 
s z e f  r z ą d u  w ło sk ieg o  i n im . sp r . 
z a g ra n ic z n y c h  w y je c h a l i  tsam o- 

•chodem  z p a ła c u  p re z y d ia ln e g o  w  
to w a rz y s tw ie  s z e fa  i z a s tę p c y  
s z e fa  p ro to k o łu  d y p lo m a ty czn eg o  
R z e s z y .‘ U k a z a n ie  s ię  M u s so lin ie ­
go  p rz e d  k a n c e la r ią  w y w o ła ło  
o w a c je  z e o ra n y c h  tłu m ó w  G ości 
w p ro w a d z ił do- g m a c h u  p o d s e k re ­
ta r z  s ta n u  M e is s n e r . N ieco  p ó ź­
n ie j p rz y b y li z h o te lu  A J k r n 'm i ­
n is tro w ie  S ta r a c e  i A l t ie r i .

W iec zo rem  w  k a n c le r s k im  p a ­
ła c u  R zeszy  o d b y ł s i ę  b a n k ie t  n a  
c z e fć  M u sso lin ie g o . W  b a n k ie c ie  
ty m  w z ię li u d z ia ł w ło sc y  m in i­
s tro w ie  h r .  C ian o , S ta r a c e  i A l- 
f i e r i ,  w ło sk i a m b a s a d o r  A tto lic o , 
o to c z e n ie  M uspołiniego-. W  sa lo ­
n a c h  p a ła c u  k a n c le rs k ie g o  ze­
b ra ło  się  około  200 osób

PoKrewieflstwo ideałów 
poistycznycn

N a  p rz y ję c iu  tym  k a n c le rz  H i t ­
l e r  w z n ió s ł to a s t ,  w  k tó ry m  m. in . 
p o w ie d z ia ł:

„W  epoce, gdy świat pełen jest na 
pięcia i niepokoju, gdy różne elen.en 
ty  usiłują lapastow ać i zniszczyć 
siarą  kuKurę -uropejską W łocny i 
Nieme; złączyły się w  szczerej p rzy ­
jaźni i w e w spółpracy politycznej. 
W spółpraca la  w ypływ - nie tylao z 
faktu, iz narody niemiecki i włoski 
ożywione są niezniszczalną wolą 
utrzym ania się przy życiu, lecz co 
większe również ze "cisłego pokre­
w ieństw a ideałów politycznych które 
— w edług naszego przekonania —  są 
poa staw ą siły w ew nętrznej i mocy 
naszych państw . Skoro juz te w spól­
ne zasadnicze poglądy polityczne two 
rzą mocny węzeł, łączący nasze n a ­
rody, to  w  tym sam ym  kierunku od

dzlaływa fakt, iż w śród rea lt./ch  inte­
resów wszystkich W łochów i N iem ­
ców nie nia czynników, które by je 
rodzielały, lecz są tylko czynniki, 
łączące i uzupełt iające. Rozmowy 
przeprowadzone w  ostatnich dniach 
między W aszą Ekscelencja i mną fakt 
ten potwierdziły ponownie.

ScIiaarnoSć 
żywa i czynna

W  o d p o w ied z i n a  p rzem ó w ien ie  
H i t l e r a  s z e f  r z ą d u  w ło sk ieg o  o- 
św iad czy ł m. in . :

Solidarność Niemiec i Włoch jes t 
solidarnością żyw ą i czynną. Nie jest 
to  w ynik kalkulacji politycźtiych lub

zawisłości dyplom atycznych, lec: w y­
raz i w ynik naturalnej łączność i 
wspólnych interesów, Solidarność ta  
nie jes t i nie chce być zamkniętym w 
oobic blokiem, który by stronił z nie­
dowierzaniem i bojaźnią o t pozostałe­
go św iata: Włochy i Niemcy gotow e 
są w spółpracow ać ze w szystkim i in ­
nymi narodam i d o tre j woli Ż ądają  
one tylko szacunku 1 zrozumietua dla 
sw ych potrzeb, konieczność1 i upraw ­
nionych roszczeń. W zajem za swą 
przyjaźń żądają one jednego  tylko 
warunku, by nie usiłowano naruszać 
podstaw; naszej sławnej kultury euto- 
pejskiej, Rozmowy, które przeprow a­
dziłem w tych dniach z w aszą eksce­
lencją umocniły naszą przyjaźń i uoo 
pom iły ją  przeciw  wszelkim zakusom.

„Podwyższenie podatków zabije konMftre
I p o d d a ły równowaga bućiafu”

S e n s a c y jn e  w y s tą p ie n ie  p r o f .  K r z y ż a n o w s k i e g o
N ow y  n u m e r  ty g o d n ik u  „ P o li ty ­

k a ” , p rz y n o s i n ie z m ie rn ie  c ie k a ­
w y w y w ia d  z p ro f . A a a m e m  K rz y ­
żan o w sk im , n a  te m a t  p o li ty k i p o ­
d a tk o w e j i b u d ż e to w e j rz ą d u . P o ­
n ie w a ż  p ro f .  K rz y ż a n o w sk i pozo­
s ta je  w  b lis k ic h  s to s u n k a c h  z 
M in . S k a rb u  i n a  sk u te k  p ro ś b y  
w ic e p re m ie ra  E . K w ia tk o w sk ie g o  
w y jeżd ża ł s to su n k o w o  n ie d a w n o  
d w u k ro tn ie  do S ta n ó w  Z jed n o czo ­
n y ch , o ra z  b ie rz e  s ta le  u d z ia ł  w  
p o w ażn y ch  k o n fe r e n c ja c h  g o sp o ­
d a rc z y c h , zw o ły w an y ch  p rz e z  M i­
n is t r a  S k a rb u , p rz e to  w y s tą p ie n ie
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Folityczne tonrnees p. Skoblin-Fleirickiej

R o b e r t !  -  w s p f l b  K  m o t a n i a  K u i i e p o w a
w y d ^ ł  r o z k s z  u p r o w a d z e n i *  y e n . MF le ra

PARY2, 27- 9. W ciągu poniedział­
ku dochodzenia prow adzone w  sp ra­
wie zniknięcia gen. Millera nie p rzy ­
niosły żadnych nowych elementów, 
które pozwoliłyby na  posunięcie na' 
przód śledztwa.

Niezwyjde ciekawe rew elacje na 
tema! działalności Skoblina przynosi 
praw icow y „Le Jour”, który w skazu­
je, Iż rzekom a działalność artystyczna 
żony gen. Skoblina, Plewickiej, w  E s­
tonii i n a  Łotwie, w ydaje się bardzo 
podejrzana.

Podejrzane honoraria
Dziennik w skazuje na to, iż te a r­

tystyczne toum ees, które miały przy­

nosić Plewickiej co kilka miesięcy po 
20 do 2 j tys. franków, w ydają się zu­
pełnie nieprawdopodobne, gdyż w y­
kluczonym jest, aby Plew icka o trzy­
m ywała za swe w ystępy tak wysokie 
honrana.

Pozw ala to  przypuszczać, iż dzia­
łalność generałowej Skoblinowej mia­
ła nie tyle artystyczny, ile raczej poli­
tyczny charakter, co w ydaje się tym 
bardziej oraw dooodobne, pisze „Le 
Jour”, iż Komintern posiada w Kow­
nie wielką placówkę, zajm ującą się 
propagandą komunistyczną i szpie 
gow ską, k tóra dysponuje poważnymi 
kapitałam i. N a czele tego  oddziału 
stoi jeden z najzdolniejszych agentów

7  p a ź d z i e r n ik a
proces 

SuthenKa-Su :h ukiego
N a  d z ie ń  7 p a ź d z ie rn ik a  w yz­

n a c z o n o  w  w y d z ia le  V III  k a rn y m  
s to łe c z n e g o  S ą d u  O k ręg o w eg o  

-se iisacy jn y  p -o c e s  r a d c y  p r a w n e ’ 
go  k o n s y s to r z a  p ra w o s ła w n e g o , 
b . n a c z e ln ik a  u rz ę d u  ś led czeg o  w 
W a rs z a w ie  i S ta n is ła w o w ie  W ac­
ła w a  S u c h e n e k  -  S u c h e c k ie g o . W  
c h a ra k te r z e  ś w ia a k ó w  p o w o łan o  
s z e re g  w y b itn y c h  o so b is to ś c i ze 
ś w ia ta  p o li ty c z n e g o , m ię d z y  in . 
m m . K o śc ia łk o w sk ie g o  i m e tro p o  
l i tę  p ra w o s ła w n e g o  D io n izeg o .

D E P E S Z E  

W TRZECH WIERSZACH

W  dniach od 16 do 19 listopada
krć' belgijski Leopold ztoży oficjalna
w izytę w  Londynie. P rogram  tej w
zyly zo»tał jtti zatwierdzony przez
o h  monarchów.

* **
Król egipski Faruk w ziąt n a  oiebie 

Koszty zw iązane z pogrzebem  pt»oiu 
ofiar rtóić zginęły podczas w ieloty­
sięcznej m anifestacji na  jego cześć 
przyrzekając w ynagrodzić stra ty  ro ­
dzinom zabitych.

* **
W Piatigorsku (ZSRR) nresztow -- 

ik> dw óch sędziuw. Jeden z nich radi 
dow ody rzeczowe, drugi pobierał ła­
pówki i naklejał skasowane znaczki 
na podania.

W  Tallinie zmarł na udar serca po ­
seł sowiecki Ustinow.

W  Madrycie oddziały sztunnow e i 
fw arJia cywilna zbuntow ały się prze- 
ńwko rządow i czerwonemu.

sowieckich, niejaki Rouerti, który w 
r. 19*0 organizować miał w Paryżu 
porwanie gen. Kutiepowa.

Rozkaz z Kowna
Kowieńskie centrum Kominternu 

kierowało akcją kom unistyczną w 
wieiu krajach europejskich i m. i. zo* 
ganizować miałc szereg zam achów  na 
prowincji. Centrum  to  zajm owato się 
również akcją zam nenową na  Łotwie, 
w Estonii i Finlandii. Litwa służy So­
wietom za punkt w yjścia dla w szyst­
kich agentów , zajm ujących się wy. 
wiadem politycznym i wojskowym. 
Skoblin, zdaniem dziennika, musiał 
spotykać Robertiego w czasie każdej 
ze sw ych podróży, odbyw anych z żo ­
ną na Litwę. Koncert} Plewickiej słu­
żyły za w ygodny paraw an do tycn 
w yiazdów.

Dziennik twierdzi, iż z Kowna w y­
szedł rozkaz zarow no porw ania gen. 
Millera, jak i potrzebne na to  pienią­
dze. Dla ćzieniku nie ulega również 
żadnej wątpliwości, ii gen. skoblin 
był agentem  tego  kowieńskiego od­
działu Kominternu.

je g o  p rz e c iw  p ro je k to m  now ych  
o b c ią ż e ń  p o d a tk o w y ch  s ta n o w i 
z ro z u m ia łą  s e n s a c ję .

Istnieją piojekty, oświadczył 
prof. Krzyżanowski, podwyższę 
nia podatku dochodowego i uchws 
lenia dodatku komunalnego do 
podatku dochodowego. Jestem 
tym piwjektom jak najbardziej ste 
nowćzo przeciwny. W  ro k u  b ie ż ą ­
cym  t y k o  szczęś liw y m  tr a f e m  u 
d a ło  s ię  e s k o n to w a m e  w z ro s tu  
k o n iu n k tu ry ; a le  p ro f . K rz y ż a ­
n o w sk i n ie  u w aża , żeby  to  b y ła  
z d ro w a  p o li ty k a  s k a rb o w a , k tó r ą  
p o w in n o  s ię  k o n ty n u o w a ć  lu b  co 
g o rz e j w p ro w a d z a ć  w zw y cza j.

P o n ie w a ż  1) t r u d n o  p iz e w i-  
dz ieć  o ile  t r w a łą  o k aże  s ię  obec­
n a  k o n iu n k tu ra  w  z w ią z k u  z j a ­
k im iś  w y p a d k a m i m ię d z y n a ro d o ­
w ym i, lu b  w  zw iązk u  n a  p rz y k ła d  
z p rz e s ile n ie m  w  k r a ja c h  an g lo ­
sa s k ic h , w  k tó ry c h  p rz e c ie ż  k o ­
n iu n k tu ra  ju ż  t r w a  5 -ty  ro k , 
2 ) w  n a jp o m y ś ln ie js z y m  n a w e t 
w y p ad k u  w s k a ź n ik  p ro d u k c j i  i z a ­
tr u d n ie n ia  m oże w z ró ść  n a jw y ż t j  
od 10 do 15 p ro c ., to  j e s t  m n ie j, 
n iż  w  ro k u  b ieżą cy m  w  s to s u n k u  
do ro k u  u b ieg łeg o , 3 ;  p ro f .  K rz y ­
żan o w sk i uw aża , że  gd y b y  r .  
1938/39 d a ł n ad w y ż k ę  dochodów , 
to  tr z e b a  j ą  p rz e z n a c z y ć  p rz e d e  
w sz y s tk im  n a  o d b u d o w a n ie  r e ­
z e rw  sk arb o w y ch , p rz y n a jm n i t  j 
w y so k o ść  je d n o m ie s ię c z n e g o  b u ­

d ż e tu . t .  j .  okoto  lfaó m il. zł.
W p ły w y  b u d ż e to w e  n a  ro ł 

p rz y s z ły  p o w in n y  b y ć  p re l im in o ­
w an e  w  te j  sa m e j w y so k o śc i co 

, n a  ro k  b ieżą cy . Z teg o  zaś  w y i.i-  
1 ka, że  w y d a tk i w in n y  b y ć  ró w ­

n ie ż  p re l im in o w a n e  w  te j  sam e j 
w y so k o śc i.

P o  t a k  s ta n o v rczym  w y p o w red se  
n iu  s ię  p rzeciw K o now ym  p o d a t ­
kom  i p o d w y ż sz e n iu  p o d a tk ó w  
is tn ie ją c y c h  p ro f .  K rz y ż a n o w sk i 
p r z e d s ta w ił  sw ó j p o g lą d  n a  p ro ­
b lem  zn iże k  s ta w e k  p o d a tk o w y c h . 
P rz e c ią ż e n ie  p o d a tk o w e  P o ls k i u - 
w a ż a  o n  za  n ie w ą tp liw e . R ó w n o ­
c z e śn ie  t r w a  ro zw ó j w s z y s tk ic h  
ty c h  fo rm  d z ia ła ln o ś c i ,go«podar- 
cze j, k tó r e  k o rz y s ta ją  z u lg  p o d a t­
ko w y ch . N a p rz y k ła d  ru c h  b u d o ­
w la n y , G d y n ia , m o to ry z a c ja .

N a  p o d s ta w ie  ty c h  aoświad* 
czeń  są d z i, że n a le ż a ło b y  m y ś le ć  
g e n e ra ln ie  i p o w ied z ie ć  sobie, że 
z n iż k a  s ta w e k  p o d a tk o w y c h  ogól­
n a , m u s i i w zm o cn ić  k o n iu n k tu rę  
i p rz y s p o rz y ć  sk a rb o w i w ię k sz e  
dochody. N a  p rz y k ła d  o b n iż e n ie  
s to p y  p o d a tk u  o b ro to w eg o  dało 
zw ię k sz e n ie  w p ły w ó w  z te g o  po­
d a tk u . N a  z a k o ń c z e n ie  o ś w ia d ­
czy ł p . K rz y ż a n o w s k i: „W  chwil! 
obtenej zagadnienie podatkowe, 
a me polityki kredytowej jest pro 
blemem kluczowym. Podwyższe­
nie podatków zabije koniunkturę 
i podważy równowagę budżetu".

P  Ą  B T , k Ol— Zaremboi
G O T O W E  . NA Z A M O W E N IE  W S P Ó L N A  3 6

O cz,VBH me wił pik. Koc
p o d c z a s  o s ta tn ie l w i z y t y  na Z a n ik u ?

GEN. M ILLE R
(W  rogu zdjęcia podobizna żony gen. Skoblina - Plewickiej, która 

odegrała tajemniczą ro lę w  sprawie porwania).

1.200 t y s . rubli
na * budowę więzień

M O SK W A , 27- 9. J a k  d o n o si 
p r a s a  so w ieck a , w  C h a rk o w ie  i w  
K ijo w ie  ro zp o czę to  b u d o w ę  o l­
b rz y m ic h  w ięz ie ń , k tó r e  b ę d ą  je d ­
ny m i z n a jw ię k s z y c h  w Z SR R  N a 
b u d o w ę  g m ach ó w  w ię z ie n n y c h  
rz ą d  Z S R R  w y a sy g n o w a ł 1.20C.000 
ru b l i .

|JI/ „Kurierze Porannym"
bez zmian

P . J a n in a  H o łó w k o w a  p ro s i 
m a s  o z a z n a c z e n ie , ż e  w ia d o ­
m ość  ja k o b y  p. A aam  N e c h a j 
m ia ł z o s ta ć  re d a k to re m  n a c z e l­
nym  „ K u r ie r a  P o ra n n e g o ” je s t  
n ie p ra w d z iw a .

Banda międzynarodowych fałszerzy
a r e s z t o w a n a  w  P a r y ż u  i G d a ń s k u

F a ł s z y w e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  n a  m i l i o n  f r .

W MIŃSKU MAZ.
zaprenumerować „ A B C "  można 

u p. Mieczysława Kojro 
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PARYŻ, 27.9. Polic ja  fran cu sk a  w 
porozum ieniu z w łaćzair,. śledczymi 
y Holandii A nglii, L uksem burga i 
W olnego M iasta  G dańska, w ykry ła  
nieuchw ytną od dłuższego czasu  ban 
dę fałszerzy papierów  w artościow ych 
i paszportów  zagranicznych. W P a ry ­
żu aresztow ano w zw iązki z ty m  z2 
osoby, a  w  W. M. Gdańsku 9 osób.

Władze pohcyme już w  ciągu lata 
)9.ł6 r. ustaliły, iż istnieje związek po-

3 . 5 0 0  K i m .
w ciągu 19 godz n

MOSKWA. 27. 9. Lotnicy sowieccy 
G usarew  l Chlebów us.anowili nowy 
rekord św iatow y na samolocie p asa ­
żerskim lekkiego typu „Ca M /s”. Lot 
odbył się na trasie Mc skwa — K ras­
nojarsk, w ynoszącej 3.Coo km. Trasę 
te  'otnicy pokryli w przeciągu i9 g o - ' 
dżin. Poprzedni rekord należał do lo t­
ników amerykańskich.

między bandą ialszerzy a złodziejami 
i paserami papierów w artościow ych.

Skład fałszywych 
dokumentów

Dochodzenie doprowadziło do stwier 
dzenia, że b. bankier, obyw atel fian- 
cuski Lefebre, zajm ował się fałszow a­
niem papierów  wartościow ych. W krót­
ce w ykryto jego wspólników.

Rewizja, dokonana u jednego z nich 
Wiocha, nazwiskiem Carlo R e^n a , do­
prow adziła cio w ykrycia wielkiej ilości 
książeczek w ojskowych, fałszywych 
paszportów  i dokum entów  tożsam o­
ść różnych k ra jów  europejskich. 
W ręce policji dostał się bardzo po­
ważny materiaf, w-śród którego figu­
rowały pieczęcie władz konsularnych 
i policji państw  obcych.

Znaiczionu również sfałszowane pa­
piery w artościow e na sum ę przeszło 
miliona franków. W czasie przesłuchi­
w ania Carlo Regina wsKazał na jed­
nego ze sw ych wspólników, niejakie­

go Exposito, który zajmował się głó­
wnie sprzedażą sfałszowanych papie­
rów  i dokum entów  oraz przechow y­
wał skradzione papiery wartościow e.

P iaw ie jednocześnie policja angiel­
ska, Iuxembtirska i holenderska natra­
fiły na ślad cudzoziemców, będących 
w posiadaniu fałszywych paszportów  
duńskich i szwedzkich. Długotrwale 
dochodzenie doprowadziło do areszto­
wania przestępców .

Aress to wania
W okręgu paryskim handel fałszy­

wymi paszpor.am i zaczai rozw ijać się 
w szczególności z chwilą przybycia 
do Francji żyda Dawida Kleinikiela, 
którego aresztow ano w raz z fi-u 
wspólnikami. A resztow ano również 
Niemkę Paulę Silberstein, która do­
tychczas się ukrywała. Policja francu- 
sztowaia 5 osób, które pozostawały w 
tym w ypadku z policją gdańską, are­
sztow ała 5 osób, które pozstawaly w 
Kontakci* z jandą  fałszerzy paszpor­
tów, działających na terenie G dań­
ska.

W  kołach politycznych tw ier­
dzą, iż w izyta płk. Koca na Zam­
ku nie miała wyłącznie tylko ce­
lów informacyjnych. Wprawdzie 
zwracają uwagę na to, że jest to 
druga z rzędu wizyta pułkownika 
Koca na Zamku od czasu o- 
gtoszenie deklaracji lutowej, a 
w ięc , że tym »amym pik. Koc mu­
siał nadać tej rozmowie charak 
ter sprawozdawczy.

Z drugiej jednak strony istnieje

w koiach politycznych przekona­
nie że płk. Koc poruszył zagad­
nienia związane z przyszłymi pra­
cami O ZN ‘u, szczególnie zaś miał 
położyć nacisk na konieczrość 
harmonizowania polityki rządu 
z pracami OZN-u podkreślając 
istniejącą dzisiaj rozbieżność * 

Płk. Koc miał wskazać na to, że 
zgłoszone ostatnio akcesy niektó­
rych członków rządu powinny to 
zadanie ułatwić.

Harleye Vary czy Morawska Ostrawa!
P o d r ó ż e  z a g r a n ic z n e  p r o f .  B a rtla

W  zw iązk u  z w y jazd em  p ro f .  w ie  z k o re s p o n d e n te m  je d n e g o  z 
B a r t l a  z a  g ra n ic ę  u k a z a ły  s ię  d z ie n n ik u  w w a rs z a w s k ic h  z a p rz e -  
w ia d o m c śc i że w y je c h a ł on  do czy ł ty m  in fo rm a c jo m , w y ja śn ia -  
o ra w s k ie j  O s tra w y  i ta m  o d b y ł ją c , ze b a w ił w  K a rło w y c h  ’ a r a c h  
ro zm o w y  p o lity c z n e  z  W ito se m , j i B e r lin ie  i n ie  o d b y w a ł n ig d z ie  

O b ecn ie  p ro f . B a r te l  w  ro z m o -1 ż a d n y c h  rozm ów  p o lity c z n y c h

Inspektor rządowy w Palestynie
o fia rą  ta je m n ic ze g o  m o rd u

JE R U Z A L E M , 27. 9. T rz e c i 
z kolei m o rd  w p rz e c ią g u  o s ta t ­
n ic h  24 -ech  g o d z in  p o p e łn io n y  zo­
s ta ł  w  P a le s ty n ie  p rzez  n ie z n a ­
n y c h  s p ra w c ó w  n a  o so b a c h  obyw a 
tcJi i u rz ę d n ik ó w  a n g ie ls k ic h  

O s ta tn ią  o f i a r ą  by l in s p e k to r  
rz ą d o w y  P . A . H a r ry s ,  k tó ry  zo­
s ta ł  z n a le z io n y  d z iś  po p o łu d n iu  
bez ży c ia  w  sw o im  m ie sz k a n iu , 
I s tn ie je  p o d e jrz e n ie , że m o rd  po ­
p e łn ili ci sa m i s p ra w c y , k tó rz y  
z a m o rd o w a li k o m isa rz a  o k rę g o ­

w ego  G a lile i, A n d re w ‘a  i p o lic ­
j a n t a  a n g ie lsk ie g o  E w a n s a . P r a w  
dopociobnie m a  s ię  tu  do c z y n ie ­
n ia  n ie  ze s p o ra d y c z n y m i w y p a d ­
k am i, a le  ze s p ra w n ie  z o rg a n iz o ­
w a n ą  g ru p ą  te r ro ry s ty c z n ą .  W, 
ce lu  w y n a le z ie n ia  sp ra w c ó w  u r u ­
chom iono  d u że  o d d z ia ły  p o lic ji  i 
w o jsk a . W  z w iązk u  z m o rd e r ­
s tw a m i a re s z to w a n o  p rz e sz ło  s tu  
A rab ó w . P o g rz e b  z a b ity c h  A n d ­
r e w s  i E w a n s a  o dbęazie  s ię  z 
o d d a n ie m  h o n o ró w  w o jsk o w y ch  
w N a z a re c ie .

K r a d z i e ż  n a  o h r e c ie  w o j e n n y m
sensacją h e w - J o r k u

N O W Y  JO R K , 27. 9. O p in ia  I 
a m e ry k a ń sk a  o o ru s z o n a  z o s ta ła  
k ra d z ie ż ą  p o p e łn io n ą  w  s to czn i 
B ro o k ly n u  n a  p o k lad z -e  z a k o tw i­
czonego  ta m  a m e ry k a ń sk ie g o  
k o n tr to rp e d o w c a  „ T a lb o t” . Z ło ­
d z ie je , p ró c z  z a p a só w  z n a jd u ją ­
cy ch  s ię  n a  s ta tk u ,  s k ra d l i  ró w ­
n ie ż  w ię k sz ą  su m ę  z k a sy  o k rę to ­

wej. Opinia poruszona jest tym 
bardziej, że — jak piszą pisma — 
jest to pierwszy wypadek w hi­
storii marynarki amerykańskiej, 
ażeby kradzieże popełniane były 
na okrętach wojennych. Kradzież 
zauważona została przez jednego 
3 oficerów statku, który natych­
miast zawiadomił policję,
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